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Vidi ego quod fu c ra t quondam sotidissima tcllus*
E sse  f  return; tiid i f a c t  a s ex  aequore te r ra s,
E t p ro  till  a pelago conchac jaCuere marinae;
E l veins invent a est in hio?itibns anchor a siimmis;
Quodque f  nit campus•, vallem decursus aqnarum  
F f eil-, el eluvienions est deduclus in aequori 
Aeque paludosa siccis humus aret arenis:
Quaeque sitim tn lerant> stagna la  paludibus humenti 
Jfic fo?ites natura tiovos emisitn et itliC 
Clausit, et antiquis tam multa tremoribus orbis 
El7l mi na prosilim lt, ant ex  sice at a , residunt.

O v i h. Metamorpli XV. 263.

GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; przez jńnzEGo
ru sc H j  Prof. S. G. i ł .  d. (da lszy ciąg z e  sti 2 3  J .  Tom u 2goJ. 
—  4. Grupa karpackiego piaskow ca z jego  liczne m i pod - 
rzednem i ogniw am i.— Karpacki piaskowiec, któren stano­
w i główną massę gór tej grupy, fest to piaskowiec sinawo 
i żółtawo-szary, najwięcej drobno - ziarnowy, niemal za­
wsze wapnem przeniknięty: burzy się 011 z kwasami, i na 
wydrążeniach przez od-stające warstwy utworzonych, jest 
obłożony miką, i po-roz-rywanemi zwęglonemi wyciskami 
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roślin, osobliwie fuco iJbw , albo drobneini okruchami w ę ­
gla, które go szczególniej cechują. Ten z jednej strony p rze­
chodzi a i  w czystą skałę kwarcową, z drugiej w miękki gru- 
bo-ziarnowy i konglomeratowaty piaskowiec. Przybierając 
większą ilość wapna, przeistacza się te n ż e ,  w sinnwo-szary, 
twardy,i krzemionką przeniknięty wapien.

Ów kwarcowy szary piaskowiec, któren W istotną skałę 
kwarcowa na piaty łupiącą się zamienia się, więcej jest 
wschodnim, a niżeli zachodnim Karpatom właściwy. On 
tworzy szczególniej wielkie pasma gor w  Bukowinie i na 
Pokuciu, nad Suczawą, pod klasztorem Putna, w  dolinie 
Dodeluska, nad białem i czarnem Czeremościem, i w  wy­
sokich Bieszczadach aż do źrzódła Wisłoki. Zwyczajny sza­
ry  karpacki piaskowiec, bax’dzo często trafia się w  łupko- 
watytn stanie, i wtenczas jest prawdziwym marglowym 
piaskowcem, podobnym do niejednego tak zwanćgo piasko- 
wca-Kenper, a nawet do niejednego M olassu.

Tym  zwyczajnym piaskowcom towarzyszą inne gatunki 
skał, które zasługują na ■wspomnienie; takieini są:

P stre wapienne brekeye, podobne do tych, co na T a­
trach i w Bukowinie znajdują się: te widać szczególniej 
na Paczkowskich górach pod Rajcem. Pomiędzy Zsolną a 
Rajcem, sterczą z nich malownicze skały, prawdziwego bia­
łego piaskowatego dolomitu.

2. Krzemienne brekeye i konglomeraty, z rozlicznych 
odłamów dawniejszych' krystalicznych skał za pomocą kwai*- 
c a , piaskowca i Wapienia spojone, tw orzą w pospolitym 
karpackim piaskowcu, wielkie i znacznej miąszości pasmo, 
które ciągnie się od gór Jabłonki począwszy; na Babią-gó- 
rę ,  źrzódła Raby, stary Sandecz, na Gabolta, Zboro, ku źrzó- 
dłom Stryja: ztamtąd, w  południowo -  wschodnią stronę, 
ku  wyższej części Prutu, ku  Czeremościu pod Jabłonicą, na 
Iswor Warna, i d i  do góry Cżosłów w Mołdawii. Takież sa­
m e  konglomeraty są z czarnemi łupkami na w'ysokich Alpach, 
od pó ln  o cnej strony komitatu Marmaroszskiego połączone.
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3. Zielony piaskowiec osobnej natury z chlorytem pomie­
szany, podobnie także tworzy wąskie pasmo od Baja de Ara- 
nia w Mołdawii, ciągnące się na Masanajesztie w  Bukowinie, 
i wzdłuż pasma pokładów wschodnio-galicyjskich kopalń 
soli kamiennej, i warzelń soli wschodnio - galicyjskich, aż 
do Lacka i Dobromila. Zielone margle znajdują się tak­
ż e ,  a mianowicie równie jak tamte, szczególniej są one 
obfite ponad solnym iłem w Siedmio-grodzie, w Marmarosz- 
skiem, jakoteż w Wieliczkowskicli wierzchnie pokrycie ( tóit, 
das Ilangencle) stanowiących, czyli tak zwanych nakłado­
wych massach.

-4. Łupek iłowy, niemal zawsze wapnisty, prawie wszędzie 
warstwuje się naprzemian z karpackim piaskowcem. Ten 
zawiera w sobie często wyciski gatunków fu cu s , ryb i zpo- 
pielonych muszli, jak np. przy warzelni soli Bolechów 
i w Zakluczynie pod Wieliczką. Często zamienia się on na 
lupek bituminowy, i w tym stanie towarzyszy szczupłym 
pokładom węgla kamiennego, klóre nie są warte  wydoby­
wania, np. pomiędzy Goca Humora, i Kupakodrului w  Bu- 
kowiuie, pomiędzy Weldziezem i Mizun, pod Załokciem, 
Oporlnem i Rosochami. W Galicyi wschodniej,  i ł  łupko­
wy ma w sobie bardzo wielkie mnóstwo pirytu, i tw o­
rzy  łupek ałunow y solą przeniknięty, np. pod Mizunem, 
Bystrem i Delatynem. W wysokich Bieszczadach pomiędzy 
Marmaroszskim komitatem a Galicyą, i ł  łupkow y twardnie­
je, i zamienia się w  prawdziwy marglowy łupek  bilumino- 
wy i w łupek iłowy, który odpowiada tym łupkom Lias , 
co są w  Cieszyńskim wapieniu, i na Spiskiej Magorze. Je­
go powierzchowność skłoniła, do uważania go za dawny łupek 
i łow y przechodowej formacyi. W  tych łupkach, jakoteż w  n ie ­
których marglowych piaskowcach, często trafiają się rozpa­
dliny krystalizowanego wapienia, w  których wrośnięte są 
bezfarbne doskonałej przezroczystości kryształy kwarca
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( B  erg -krys ta ll) , znane pod nazwiskiem Dragomitów, czyli 
Marmaroszskicli D yam entów . One są bardzo odznaczającą 
cechą dla tych  w ars tw  karpackiej formacyi piaskowca. Juz  
od daw na  są one znane w  północnej części M armaroszskie- 
go komitatu, tudzież dalej k u  zachodowi szeregiem przy  
źrzódłach  rz ek  Stry ja ,  Opiera, O rgowy, Sanu, Solinki, Cho- 
s ze w k i ,  O sław y, a osobliwie pod  Verecke i Klimocz: 
w szakże  ja  znalazłem je jeszcze dalej ku zachodowi pomię­
dzy  Graab i Z b o r o , pod L ipnikiem , O -M ejer,  L echnic  i  

L andok  w Spiskiej Magorze.
5. P stre  m arglow e ily  l m arg le , podobne do pstrych 

n iarglów formacyi zw anej K euper, nie są w p raw d z ie  p o ­
w szechne ,  jednakże tu  i owdzie w  dość znacznej miąszosci 
pom iędzy  karpackim piaskowcem usadowione, np. pomię­
d zy  K alw aryą  i L anckoroną, na górze Faczkowskiej, pom ię­
d zy  W iśniczem i N o w y m  S a n d e c z e m , w  pobliskości w a -  
1'zelń soli Huczek, Dobromila ,  pomiędzy Weldziczem i Mi- 
zunem, pod  Lisowicami w  S try jsk im  obwodzie, i w B uko­

winie .
6. R ogow ce, w  k tó re  ju ż  Cieszyński wapień obfituje, u -  

k ładają  się nap rzem ian  jeszcze częściej, niemal wszędzie 
w  w ażkich w ars tw ach  z i łem  łu p k o w y m  i karpackim pias­
kowcem. Są one często b itum inem  przeniknięte, (i d la tego  
w  p rażen iu  w ydają  n iep rzy jem ną wonią przypalonego olej­
k u ) ,  łączą się z b ilum inow em i marglami, i zmieniają się na 
pew ien  rodza j pó ł-o p a lu .  T e  k tó re  pod  Zakluczynem nie­
daleko Wieliczki z w yciskam i ry b  trafiają s ię ,  są całk iem 
odpow iednie  tym  rogow com  z wyciskami Ryb, k tó re  w Schar-  
n itz  pod Serfe lden  w  T y ro lu  napotykam y. Inne zn o w u  są ob­
fite w  w schodniej Galicyi pod Mizunem, O portnem , i m iędzy 
K impolung, Warna i Gora K u m o ra  w Bukowinie ,

Z pom iędzy  g a tu n k ó w  skał p od -rzęd n y ck  Karpackiego 
p ia sko w ca ,  w a p ie ń  je s t  na jw ażn ie jszym . Je s t  to szary i 
czarny  bitu in iuow y wapień, za potarciem cuchnący, gdzie-
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niegdzie smołę ziem ną, i wyciski roślin Fucus w  sobie 
zawierający, a zupełnie podobny do Cieszyńskiego w apie­
nia Lias: tw orzy on niemal wszędzie, bardzo obfite pod­
rzędne pokłady w piaskowcu. Ten wapień często widzieć 
się daje w okolicy pomiędzy Żyw cem , K alw aryą, a Ken­
tami, w  Trąbkach i Kosmiczach pod W ieliczką, w dolinach 
W isłoki, Sanu i Mołdawy.

Daleko ważniejszą gra rolę w apień inszy, k tóren dla 
malowniczych kształtów , jakie posiadają z niego złożone ska­
ły , rozwalinowym wapieniem (karpałischer K lip p en - ta lk )  
nazywam. Jest on białego i czerwonawego koloru, naj­
częściej zbity, albo bardzo drobno -  ziarnowy: mieści w so­
bie obfite i bardzo piękne skamieniałości, które są te Ba­

nie, co skamieniałości Jura-w apienia i wierzchniego jasne­
go Alpowego wapienia: zawićra w sobie często w arstw y i 
kłęby' rogowca i jaspisu, wznosi się jakby m ur s  tow arzy­
szącego mu piaskowca, i w ogólności zupełnie odpowiada 
szaremu i jasnem u w apieniow i, k tóren  w  północnych Al­
pach wyższe części onych stanowi, i k tóry  musi się uw a­
żać dla sposobu w jaki jest usadowiony po nad ciemnym 
i łupkowym alpowym wapieniem (Wapieniem. L ias), i al- 
pejskiem piaskowcem, za drugą późniejszą formacyą Alp. 
Ten godny uwagi wapień, który w Alpach ogromne, nie 
zależne od innych góry stanow i, jest znowu w Karpatach, 
gdzie piaskowiec przemógł tw ory  wapienne, tylko p o d rz ę ­
dnym tamtego. Dotąd kilku Geognostów a nawet Be u d  a n t ,  
brali go za wcale co innego. B e u d a n t  największą część o- 
nego na swej geognostycznej Mappie Węgier, oznaczył i u - 
znał za wapień przechodowy, drugą zaś jego część nazw ał en- 
krynitow ym  wapieniem, i z Jura-W apieniem w rów ni posta­
wił. Tw orzy 011 wzdłuż całych Karpat, dwa bardzo d łu ­
gie ale wązkio pastna. Południowe główne pasmo, zaczy­
na się pomiędzy komitatem Trenczyńskim i Mora wija, przy 
wąwozie Hrosinkowskiui, i ciągnie się precz przez Drietoina
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Skałkę, wąwóz Vlar, Waag Bestercze, Pod-liradie, Szulow i 
Zsolna ( Sillein). Odtąd zwraca się wraz z górami na wschód, 
przez Alpę Roszudecz, do Parniczy, Zamku Arva, Dluha, 
przecina potem równinę Nowego-largu pod Rogoźnikiem i 
Szafflary, tworzy wąwóz od zamku Czorsztyńskiego nad Du­
najcem, dalej ów malowniczy szereg skał Pennina pod Czer- 
Wonym-Klasztorem, Haligoczem i Krościenkiem, ciągnie się 
precz dalej do Lubowni, Palocsa, Kamenica, Lipoc pomiędzy 
Preszowem i Bardyowem, na Varano i w górach Vihorlet, a od 
Szolywa począwszy, aż daleko wgłąb Marmaroszu. Do niego 
należą najpewniej, owe piękne marmury w NagyVarad, wy­
sokie wapienne góry w zachodnim Siedmio-grodzie, np. pod 
Thorda-Haszadek, i wysokie wapienne Alpy gór Fagarasz 
np. przy wąwozie Tiirzburgskitu.

Północne zaś pasmo tego wapienia, zaczyna się niejako 
pod Strambergiem w Morawii, i występuje bardzo wyra­
źnie odznaczone, pod Sygneczowem niedaleko Wićliczki, 
tworzy dalej ku wschodowi szczupłe warstwy, ale za to 
znowu od rzeki Sanu nabiera potężniejszej miąszości, i 
ztamtąd idzie nieprzerwanie ku południowo-wschodniej 
stronie w wierzchniem pokryciu pokładów soli kamiennej 
Galicyi wschodniej, przez Bolechów, Dolinę, Maniawę, De- 
latyn, Uterop, Klasztor Putna,- aż do Tkaczyka (czyli Kla­
sztoru Solka) w Bukowinie,

Do pod-rzędnych warstw karpackiego piaskowca, należą 
jeszcze cienkie pokłady rudy żelaznej marglou>ej i sfero- 
syderytu, z  których huty żelazne Galicyi wschodniej swoją 
ubogą rudę otrzymują; naostatek należą do tego owe ważne 
w potężnej miąszości usłane pokłady Ilu  solnego z ka­
mienną i gipsem, które w Galicyi, Węgrzech, Siedmio-gro­
dzie, Mołdawii i Wołoszczyznie tak znamienite mają zna­
czenie. Wiadomo jest, że ił solny i sól kamienna, "najpierwej 
pod Wićliczką i Bochnią pokazują się, polom u stopy gór kar­
packich Galicyi wschodniej, tworząc długi szereg ciągnący



247

się, od Slarćj-Soli a i  do Tkaczyki w Bukowinie: na irołudnio- 
wej stronie Karpat w  Soovar pod Preszoweni występują, ca­
łą  dolinę Marrnaroszką, i cały p ły t Siedm io-grodu w ypeł­
n ia ją , gdzie sól kamienna naj-ogromniejszej miąszości je­
szcze dotąd niezgłębione massy tworzy, które nawet p rzed ­
stawiają obnażone na widok, stojące nad powierzchnią zie­
mi skały soli, np. pod Parayd: a takie same znowu na
wschodniej stronie K arpat pod Okna w Mołdawii, r dalćj 
ku  południow i także znajdują się. Pospolity brunatny ił 
solny, naltą czyli skał-olejem nasiąkły, jest główną massą 
tego usadowienia: rzadszemi są w Galicyi wschodniej czer­
wone, sine, i zielone gatunki iłu  solnego.—  W ile solnym 
jest usłany bez porządku gips, częścią zbity, częścią w łókni­
sty, a to w nerkowatycli kłębach, w ielkich nieforemnych 
niassach (Stocke) ,  i cienkich warstwach. Podobnie jest usa­
dowiona sól kamienna mniej więcej czysta. T a  tw orzy pod 
Wieliczką, od w ierzchu wielkie nieregularne massy ( Stock•- 
werkc (tak nazwaną sól zieloną), która jawnie przez polężnę 
wstrząśnienie gór tak poprzeryw ana i połamana została ; 
głębiej tw orzy ona właściwe pokłady, które po największej 
części bardzo dziwne faliste sadowienie mają. W Galicyi 
wschodniej, sól kamienna częścią jest tylko w  m ałych ziar­
nach i kłębach w ile solnym rozsiana, częścią znow u tw o­
rzy tak ie  pokłady dziwnych kształtów . W  Marmarosz- 
kiem i Siedmio-grodzie przeciwnie, jest ona w daleko potę­
żniejszych massach pod iłem solnym pokładowana, których 
mass wszakże ani posiadani rozległość nie są znane. Szcze­
gółowy opis tych stosunków nie m oie znaleśu miejsca 
w zakresie pisma niniejszego. Wszędzie towarzyszy soli 
kam iennej, gips bezwodny czyli anhydryt, k tórcu  częścią 
w  ziarnach do iłu  solnego i soli kam iennej jest przym ie- 
szany, częścią tej ostatnie j na jej łupinie (Saalband ), w dzi­
w nie krętych strzępiasto karbowanych taśmach towarzyszy. 
Już dziś jest licznemi przekonywającem i posLrzeieniamido-
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wiedzione, ze pokłady soli począwszy od Wieliczki, ciągle 
aź wgłąb Bukowiny, pomimo wielu nieregularności jakie 
też  pokazują, przecież ryczałtowo biorąc, w kierunku od 
W. N. W. ku  E. S, E. biegną, i ku południowo-zachodniej 
stronie w  góry swój spadek mają, że więc karpacki p ias­
kowiec, który podobnież ma spadek ku połndnio wo-zacho- 
dnićj stronie, niewątpliwie na tychże pokładach soli spo­
czywa. O sposobie usadowienia się pokładów soli Galicyj­
skiej i ich daw ności, upowszechniły się różne zdania; są 
między temi niektóre bardzo dziwaczne zapatrywania się 
na ten przedm iot, to atoli jest prostą prawdą, że pokłady 
te j soli, wraz z swoim iłem solnym i gipsem, w spodnim 
oddziale karpackiego piaskowca zostały usadowione, i dla 
tegoto na paśmie północnych Karpat, sól należy właśnie do 
najdawniejszych ogniw całej formacyi, której istotną pod­
stawą (chociaż w Wieliczce jeszcze się do nićj niedobra- 
no), insza skała, logicznie wnioskuiąc, byd nie m oże, jak 
Cieszyński wapień Lias. Karpacki piaskowiec, ił solny i 
sól naprzemian w arstw ują się: nietylko o tern dokładnie 
świadczy rozpoznanie W ieliczki, gdzie pokłady karpackie­
go piaskowca w ile  solnym są usadowione, ale za tym  je­
szcze silniej przemawiają wszystkie doświadczenia nabyte 
w górniczych działaniach, przy wydobywaniu soli wscho­
dniej Galicyi, gdzie bardzo często szyby przebijad muszą 
karpacki piaskowiec, dla dostania się do soli w dalszych 
głębokościach, gdzie napotkano, że temi warstwami pias­
kowca często jest poprzekładana czyli poprzeplatana for- 
macya,

Na zakończenie tego petrograficznego opisu formacyi pia­
skowca, wspomnień muszę jeszcze o niektórych ciekawych 
p łodach , jakie taż w sobie mieści, Do tych należy B u r­
sztyn, k tóry  że się w tej formacyi znajduje, już od 80 lat 
wiadomo; jest on wrośnięty w piaskowiec marglowy; mamy 
go w Mizun i Sołotw ina w  wschodniej Galicyi; jest także
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w Spiskiej Magorze, i w K łobucku niedaleko Brumowa 
w  Morawii. Prócz tego należy tu  rodzima siarka, co 
w m arglu rozsiana niemałe tw orzy  pokłady w Swoszowi­
cach pod Krakowem, które leżą po nad W ieliczkowskiemi 
solnemi warstwami, i tak też istotnie napotykam y ją  w W ie- 
liczkowskich kopalniach w oddzielnych partyach. W  m eta­
le jest karpacki piaskowiec bardzo ubogim, albowiem prócz 
w y że j  wspomnionych jałow ych rud  żelaznych m arglistyeh, 
znamy tylko cokolwiek rodzim ej miedzi w pew nym  pstrym  
marglowym ile, k tó ry  jest pod-rzędnym  piaskowca, niedale­
ko Sanoka, i te osobliwe pokłady marglowe w  T ruskaw i- 
cach pod Stryjem , w których siarka rodzima, galena i b ru ­
natna w łóknista blenda ( zy n k o w a), rozsiane w  różnych 
częściach znajdują się. Niezmiernie ciekawe jest jeszcze 
znajdowanie się żywego srebra, k tóre przed kilkoma laty 
w  marglowatej glinie niedaleko Krościenka odkryto, a bli­
sko tego w  karpackim piaskowcu, pokazuje się najniespo- 
dzianiej znaczna partya prawdziwego trachitu.

Na szczególną uwagę zasługują skamieniałości, k tóre w  roz­
maitych ogniwach karpackiej form acyi piaskowca, dotąd 
wprawdzie jeszcze nie w  zupełności, jednakże już w  zna- 
cznćj części przezemnie i przez Pana de L i 11 w ykryte zo­
stały. —  W piaskowcu i jego łupkow ych iłach znalazłem i 
oznaczyłem.

Fucoides fu rc a tu s  i intricatus.
Zosłerity.

Nie wyraźne wyciski, zdające się po największej części 
pochodzić od Cypuraceów i Equisetow.

Liczne paprocie i trzciny.
Num m ulites Iwoigałus rzadka trafiają się np. pod My­

ślenicami,
Gardita Esmarkii, Nilson.
Astartc senihs i E ucina  cilbclla?
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W ielkie ostrzygi, podobne do Ostracite$ gryphoides i O, 
canalis.
A rea , L u d n a , Cerithium , Pleurotom a.
W yciski ryb .

W karpackim rozwalinowym  w apieniu szczególniej obfite są: 
Zw ierzo -krzew k tóry  ja liczę do rodzaju Lidodendron. 
M adreporiłes cauernosus i fila lu s , Schl,
A lcyonites globatus Schl.
Encrinites cariophyllites i echlnatus ?
A m m onity  k tó re  do A . p lanulatas, annulatus  i  arietis są 

podobne.
Belemnites paxillosus.
Gryphcea arcuata: te tw orzą całą ławicę pod Waag Be- 

stercze, w  Komitacie Trenczyńskim .
Pecten discites i  salinarius i. t. d.

W ile solnym i soli kam iennćj osobliwie w  W ieliczce, 
poznałem  dotąd następujące:

Bituminowe d rzew o , i  liście drzewne serduszkowego 
kształtu.

Ów sław ny orzech w łoski k tóren Hrabia S t e r n b e r g  
nazyw a Juglans salinarum .

Łodyga gatunku paproci z rodzaju Asplenium.
K w iat z drzewa iglastego czyli szyszkowego ( Coniferce). 
Turbinolije.
M ikroskopowej drobności rodzaje Hot alit e s , Benuliies, 

Discorbis i Miliolites. 
jed n o  Pleurotoma.
Jeden praw dziwy Helix.
Gryphcea Cymbula.
Pecten Pleuronectes? a szczególniej te muszle, które da­

w niej za Telliny  brano, a które ja pierw szy za galun- 
ki do rodzaju N ucula  należące podałem.

Kilka nożyc rączych i zębów rybich.
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Do zjawisk znamionujący eh, należy prócz tego w forma- 
cyi karpackiego piaskowca, owe ogromne mnostwo rozlicz­
nych źrzódeł mineralnych.

Niezliczone źrzódła słone tejform acyi, właściwie nie są 
prawdziwemi źrzódłami slonemi, ale raczej wodami słodkiemi 
mającemi w sobie rozpuszczoną sól kamienną, które w góry 
się wciskają, lub umyślnie zostaną w nie sprowadzone. Z te- 
mi w związku pokazuje się wielkie mnóstwo siarczanych 
źrzódeł, które wydają bardzo wiele gazu wodorodu siarko­
wego. Podobnież z warstw ilu solnego, tudziez z przyle­
głych mu warstw marglowego piaskowca, wytryskuje wiele 
źrzódeł skał-o leju  w Galicyi wschodniej i Mołdawii, a na 
ostatek jest wielka liczba zimnych, kwasem węglowym na­
syconych źrzódeł, które stale towarzyszą karpackiemu roz- 
walinowenm wapieniowi. Wszystko co o tych źrzódłach 
jest wiadomo, zebrałem starannie w tnojem większem dzie­
le, tutaj szczupłość zakresu niedozwala mi więcej o nich 
mówić.

Ogólne prawidło, podług którego formacya karpackiego 
piaskowca szczególniej w północnych karpatach warstwo­
wała się, juź wyżej określiłem: pozostaje mi tylko jeszcze 
oznaczyć sposób w jaki się usadowiła. Żadna formacya 
zaiste nie była tak rozmaicie wj'kładana, o żadnej tak ma­
ło ugruntowanych zdań nie podano jak o tej. P. d e  O e y n -  
h a u s e n  wziął wapień Cieszyński za wapień przechodo- 
wy, a karpacki piaskowiec za tromat, i odłączył od nich 
formacją soli kamiennej jako do Cechstejnu, i dawniejsze- 
go gipsu pokładowego należącą. P. B e u d a n t  policzył kar­
packi piaskowiec do piaskowca węgli kamiennych, i od ta­
kowego, całkiem bez-zasadnie i raptownym prze-skokieiń 
odłączył piaskowce stopy północnej karpat wraz z solą 
Vi ieliczkowską, policzywszy te ostatnie do gres a lignile. Ja 
sam myliłem się bardzo w tej mierze jeszcze w 1821. roku, 
chcąc karpacki piaskowiec uważać za współczesny z pstrym



piaskowcem. Naostatek Hrabia S t e r n b e r g  i P.  R e ­
f e r s  t e i n  dali się u łudzie skamieniałościami Wielicz- 
kowskiemi i niejakiem podobieństwem skał tyle, ż o  aż poczy­
tali tę formacyą za Molass.

Przeciwnie zdaje mnie się teraz, że po staranniejszych 
pom nożonych obserwacyach, tudzież po ściślejszej k ry ty ­
ce, do następujących pewnych rezultatów  doszedłem. Kar­
packi piaskowiec w raz ze wszystkiem i swemi pod-rzędnem i 
w apieniam i, łupkami, i utw orem  soli kam iennej, leży je­
dnostajnie usadowiony na Cieszyńskim wapieniu Lias, i na 
równo-czesnych onemu num m ulitow ych i gryfitowych wa­
pieniach na Tatrach i w Bukowinie. Na te j formacyi leży bez­
pośrednio Jura-w apień  pod Krakowem od Dinowa począ­
wszy, na Babice aż do Przemyśla nad rzeką S anem , w  o- 
kolicy Nikolsburga w Morawii, i w  E rnst-thal i Niederhola- 
brunn  pod Wińdniem, albowiem W iedeński piaskowiec zu­
pełnie jest ten sam co karpacki. Gdzie brakuje J  u ra -  wa­
pienia, tam sadowi się na karpackim  piaskowcu i na sol­
nym  i le ,  spodnia gruba kreda i piaskowiec brunatnego 
węgla, jak  u  stopy K arpat wschodniej Galicyi, na Pokuciu 
i w Bukowinie. W Marmaroszskiem i Siedmio-grodzie, leżą 
na naszej formacyi zielone m argle, o których jeszcze nie 
jest rozstrzygnięte, czy do chlorytowej kródy, do zielonego 
piasku (G riind-sand), alboliteż do chlorytowego grubo-wapie- 
nia należą. Przeciwnie zaś w Morawii i pod Wieliczką, 
leżą niezawodnie w arstw y grubo-wapienia i jeszcze później­
szych trzecio-rzędnych w muszle obfitujących piaskowców, 
ponad iłem solnym i karpackim piaskowcem. Trachit przer­
w ał tę formacyą w Węgrzech i Siódmio-grodzie na kilku 
punktach, a pod Parayd w Siedmio-grodzie, jest wyra­
źnie odznaczającym się sposobem, traehytow y konglome­
rat, na soli i ile solnym usadowiony. Z  tych stosunków 
sadowienia s ię ,  i ze skamieniałości które w  sobie zawierają, 
okazuje się, że ani m yśleć, aby karpacki piaskowiec mi
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być forrnacyą trom atu i węgla kamiennego, że owszem 
ten piaskowiec swe geognostyczne miejsce zajmuje pomiędzy 
wapieniem Lias i Jura-w apieniem , i że on dla tego stoso­
wnie do naszych obecnych znajomości pokładowych for- 
macyj, może tylko być uw ażany za rów no-czesny z w apie­
niem Lias. Oddzielenie karpackićj formacjd soli kamiennój, 
od tego piaskowca, jest z naturą rzeczy niezgodne, i  jak już 
nadm ieniłem  nie mogę się na nie zgodzić. Z  tych samych 
powodów nie mogę w  żaden sposób na to pozw olić, aby 
sól kam ienna Wieliczkowska, miała być trzecio-rzędną fo r- 
macyą. Do uw ażania jej za to pow odow ały niektóre ska­
mieniałości, lecz zapomniano o tćm , że w soli kam iennej Al­
pejskiej, jako też  i tej, co pod Vic w Lotaryngii znajduje 
s ię , że niem niej w w apieniu L ias, Szw abii, Lotaryngii i  
Anglii, rów nie także bitum inowe drzewo, gatunki N ucula, 
Fucoidy, niemal w szyskie m uszle, które piaskowiec w a­
pień i i ł  solny karpat zapewne zawiera, naw et raki i ryby, 
a które b y ły  podstaw ą takowego tw ierdzenia, podobnież 
znajduią się.

Porównanie Alp z Karpatami dowodzi prócz tego, że ów 
problem atyczny Alpejski piaskowiec wraz z swem i F uco i- 
cłami i num m ulitam i, tudzież z form scyą soli kam iennej, 
która z nim  jest połączona, rów nież na w apieniu Lias spo­
czywa, a pewnym  wapieniem jasnego koloru jest pokryty, 
któren do Karpackiego rozwali nowego i do Ju ra-w apien ia 
bardzo jest podobny, a najpewniej zupełnie jest taki có 
tamten. Dla tego tak w Karpatach jak w  Alpach, ryczałto ­
wo biorąc, zdaje się że zupełnie jednakow e w arstw ow a­
nie panuje, tylko że w Karpatach p iaskow iec, a w  Alpach 
wapień przemaga. Ju ż  P. B o u ó  uczynił ten niem ałej prze­
nikliwości domysł, że w  północnych Alpach, w szystkie for- 
macye pokładowe pom iędzy trom atem  a Ju ra -w ap ie n iem , 
zastępuje Alpejski wapien i-A lpejski piaskow iec, i że o- 
sobliwie formacye Keuperq. i Lias, tutaj ściśle są z sobą zape-
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w ne połączone tak, iż dokładnie nie dałyby się oddzielić. 
Tego samego m ożnaby się po północnycli K arpatach spo­
dziewać, gdy atoli tutaj wapień Lias jest ostatnią na spo­
dzie znaną w arstwą, na k tórej wszystkie inne leżą, muszę 
przeto pozostać przy  mćrn tw ierdzeniu: że karpacki piasko­
w iec z jego wapieniami i z całą karpacką forinacyą soli 
kam iennej, do form acyi piaskowca należy.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ).

S T O L A R S T W O .—  P olitu ry  i  pokosty ( D alszy ciąg 
ze sir. s 3 .3.).—  Jeżeli jest cztery lub pięć sztuk do poli­
turo  wania, w tenczas razem się je po litu ru je, to jest kolej­
no je przechodząc i to po kilka razy, aby w eru ix  politu- 
ro w y  m iał dosyć czasu do z itężeu ia . Tym sposobem po­
trzeba z należytą ostrożnością i starannością postępować 
do tąd , aż się pom iarkuje i e  dana warstwa w ernixu jest 
dostateczną. Teraz się zdejmie jedna z pięciu szmatek, a 
w cieranie dalej odbywa się w ęzełkiem  mającym cztery po­
zostałe p ła tk i, ale odmieniając jego pow ierzchnię pocierającą, l 
napuszczając ją  olejeni zewnątrz. Następnie zdejmuje się 
znow u zew nętrzny jeden p ła tek , a wcieranie odbywa się 
teraz tylko z trzem a, potem z dw óm a, naostatek z jednym.

Jeże li potrzeba nadać kolor jaki tćj po litu rze , wtenczas 
zamiast brać sam Szellak i spirytus czysty, zafarbuje się ją 
drzewem  brazylijow ein, i prócz tego posypywać trzeba wę­
zełek pyłkiem  drzewa brazylijow ego; na machoniowy ko­
lo r lepićj jest użyć drzew a sandał u czerwonego, na żół­
to , korzenia kurkum y, zawsze postępując pow yżej poda­
nym  sposobem, to je s t rozciek farbując i mączką z nich 
posypując. Z resztą w szelkie drzew a farbierskie których 
farbuik jest rozpuszczalny w  w yskoku czyli spirytusie, da­
ją się do tego celu w  tak i sam sposób użyć.

Jeżeli tę politurę chcem y uczynić jeszcze trwalszą, p° 
zupełnem  ukończeniu te j operacyi w e  dwa d n i , drugi raz
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ją  powtórzyć, poupłynionym  tygodniu dać trzecią, po ukoń­
czonym miesiącu czwartą, a naostatek po wyjściu trzech 
miesięcy piątą, za każdy raz tak postępując, jak gdyby to 
było pierw sze politurowanie. Tym  sposobem poprzedni- 
cza politura zawsze będzie miała dość czasu do doskona­
łego zaschnięcia i stw ardnienia, nim się następna nada. 
Tak można być pew nym  długoletniej trw ałości te j w y ­
bornej politury, gdy tymczasem używając sposobu fran - 
cuzkiego w krótce politura niknie.

I)o rzędu politur stolarskich najcelniejszej piękności na­
leży jeszcze następująca. Weź cztery łó ty  przedniego szella- 
ku, jeden łó t kopalu, jeden łó t żyw icy zw anej smocza krew  
(sang. drac.), i rozpuść na ciepło w  szesnastu łutach sp iry­
tusu mocno stężonego. Jeżeli drzewo na które ma słu ­
żyć politura nie jest koloru  ciemnego, ale owszem jasne, 
wtenczas trzeba opuścić smoczą krew , i tylko sam szellak 
i kopal rozpuścić w  spii-ytusie. Zaw sze jak  najmielej k a ż ­
da z tych żywic, osobno u tarta  być pow inna, ale pomimo 
tej ostrożności n iebyłoby dobrze, razem  na nie nalewać 
spirytusu, bo kopal jako najtrudniej rozpuszczający się o -  
stałby na dnie m ało naruszony wtenczas, gdyby spirytus 
miał do rozpuszczenia obok kopalu szellak sam lub ze smo­
czą krw ią, k tóre daleko łatw iej w tym spirytusie rozpu­
szczają się. ( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i ) .

T E L E G R A F  S Ł A W I A N I N A .

— Trzęsienia ziemi w 1820.— W  Styczniu niem al co wieczór przez 
(lwic lub trzy godziny trw ające wstrząjśnienia, dały się uczuć 
w m iasteczku Szam aki Qstare'), Prowincyi Rossyjskiej Szyrw an, 
nad morzem Kaspijskiem  leżącej.

Dnia Sgo jMarca w tw ierdzy Junka , Guberni! Irku ck ie j , wyda­
rzyło się silne wstrząsnienie, które trwało przez trzy m inuty. W ie­
le domów zostało obalonych, ogromna skała na prawym brzegu 
rzeki Irk u t  położona , oberwała i stoczyła się rozbita na czes'ci, 
W p obliskie doliny; w wielu miejscach ziemia loz-stąpiła się. — Dnia
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21. Marca w Orihuellą t rzęsienie obaliło zupełnie  wszystkie  wsie 
IIner la tV Orihuellą (w  kr .  Valency-! w Hiszpanii);  zdawało się ono mieć 

k ie runek  pionowy; towarzyszyły  mu mocne buki jakby  grzinotowe. Naj­
gwałtowniejsze uderzen ia  ograniczały się na p rzes trzen i  kwadratowej 
czterech mil francuzkich  ( jakich 25. na jeden s topień) ,  na której po­
tem postrzeżono niezm ierną  liczbę rozpadlin  na 4- 3o 5. cali szero­
k ich ,  a długości  rozmaitej, i prócz tego mnóstwo otworów okrągłych,  
bardzo  blisko siebie  położonych, średnicy  dwóch do t rzech  coli. Ze 
w szystk ich  tycli otworów wychodziły  strumienie p ia sk u  żółtawo - 
szarego, k tóry  b y ł  podobny do tego, co na b rzegu  morskim po- 
b lizkiin  znajdu je  się, albo rzadkiego czarnego błota,  albo tez wo­
dy morskiej w raz  z muszlami i roślinami morskieini.  K ra te ry  a- 
toli żadne się nie u tw ofzy ły ,  ani lawa n ięp łyne ła ,  jak niektóre 
gazety  fałszywie doniosły.—  Dnia 3 lgo  Marca , w Porl-au - P r  lnie  na 
wyspie  Hajty ,  dwa mocne wstrząsuieńia  o godzinie w pół do pią­
te j  wieczorem uczuć  się dały.

Dnia 2. Kwietn ia  o 10. m inu tach  po siódmej godzinie rano,  w o- 
kolic.y miasta  Dieppe k i lka mocnych w strząśn ień ;  p ierwsze z nich 
trw ało  p rzez  k i lk a  se kund  i tow arzyszy ł  m u  łoskot nakształ t
grzmotu. . . .  , a/r

Dnia  19. Maja w i l t o / h i  mocne w s trz ą s n ie n ic .—  W  końcu Ma­
ja Albami, Gonsano, la Jtirria  a osobliwie Pastel - G/rndolfo, (pod 
Bzyinem") 14stu uderzeń doświadczyły. Mówiono że wody w jezio­
rach pobliskich opadły .  Dym z ziemi wychodził w wielu miejscach; 
drzew  wiele po-usychało. — Dnia 29. Maja wyspa Jam ajka  dozna­
ła  mocnego wstrzgśnienia.

Od dnia pierwszego do dzies iątego Czerwca w Torrc-Vieja  w Hi­
szpanii ,  sześćdziesiąt  ośin u de rzeń ,  z których trzynaście  było bar­
dzo s i ln y c h .— Dnia 24. Czerwca o dzies ięciu minutach na ósmą 
godzinę wieczór w P a ry ż u  kilka w s trząś n ień ,  podług świadectwa 
k i lk u  m ieszkańców  ulicy du mani Parnassc••— Dnia 26. Czerwca 
w  mieście Caen i okolicach wstrząśnienie ,  które trwało  p rzez  dwie 
se kundy .  (D a ls z y  ciąg n a s tą p i).

D OSTRZEŻENIA  M ETEORO LO G ICZN E CZY N ION E W  O BSERW A ­
TOR Y U M  A STRON O M ICZNY M  W A RSZA W SK IEM .
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